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537.200 t w ciągu sierpnia
D o tk liw e  straty angielskiej żeglugi handlow ej

Z KWATERY GŁÓWNEJ NA­
CZELNEGO WODZA, 5. 9. N a­
czelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje w dniu 4 
tr z e ś n ia :

Działania wojenne na wschodzie 
Pozwijają się nadal pomyślnie 

Lotnictwo niemieckie zatopiło 
Ubiegłej nocy na wodach koło The 
W ash dwa frachtowce brytyjskie 
o łącznej pojemności 10.000 ton. 
Łme eskadry samolotów bojo­
wych bombardowały urządzenia 
Portowe na wschodnim wybrzeżu 
Wyspy.

N alot niemieckich samolotów 
bojowych w nocy na 4 września 
Ua lotnisko Abu Sueir nad Kana­
rem Sueskim był szczególnie sku­
teczny. Celne rzu ty  bomb zniszczy­
ły pole startow e i spowodowały 
Pożary pomieszczeń i składów a- 
UiunicjL

Marynarka wojenna i lotnictwo 
*atopiły w walce przeciw brytyj­
skiej żegludze w ciągu sierpnia br. 
537.200 ton tonażu nieprzyjaciel­
skiego.

BERLIN, 5. 9. — Niemiecka arty­
leria przeciwlotnicza zdała dobrze 
egzamin w czasie walk na wschodzie, 
Podobnie zresztą jak podczas kam­
panii francuskiej. Jeden z oddziałów 
'ekkiej artylerii przeciwlotniczej po­
daje np. następujący wynik działań 
Jednodniowych: zestrzelenie 17 samo­
lotów sowieckich, wzięcie 1.840 jeń- 
ców, zdobycie 20 wyrzutni granatów 
oraz 28 karabinów maszynowych. 
~ak więc z tego wynika, arty­
leria przeciwlotnicza nie ogranicza 

do działalności czysto obronnej, 
lecz żołnierze tej formacji biorą u- 
d*iał narówni z piechotą w walkach 
*ręcz.

Również na Ukrainie południowej
odniosła artyleria przeciwlotnicza, 
dsięki swej wszechstronności, duże 
sukcesy. Z drugiej strony niemiecka 
Rechota bierze wydatny udział w o- 

r°nie przeciwlotniczej. Jedna z dy­
wizji zestrzeliła w ciągu 20-dniowych 
^ulk przy pomocy karabinów ręcz- 
^ c h  i karabinów maszynowych 11 
^Przyjacielskich samolotów. Pewien 
/U°dy porucznik i starszy szerego- 
, lec unieszkodliwili przy pomocy ła- 
Uuków dynamitowych z rowu przy­

drożnego olbrzymi czołg sowiecki.
°nieważ na tym odcinku nie było 

, •'tylerii przeciwpancernej, od wyni- 
j . tego nierównego pojedynku za- 

2ał los całej kompanii, 
j .  Na wielu odcinkach frontu opóź- 
k.°Uo ponownie odwrót wojsk sowiec- 

przy czym jednej dywizji udało 
 ̂Wziąć 5.700 jeńców i zdobyć wiele 

ateriału wojennego. Nad Dnieprem

odparto krwawo atak bolszewików, 
natomiast wojska niemieckie zajęły 
kilka ważnych punktów strategicz­
nych w dolnym biegu rzeki.

Przebieg walk na północ od Ługi 
jest skuteczny. Mimo wyjątkowo 
ciężkich warunków terenowych i a t­
mosferycznych, wojskom niemieckim 
udało się zadać bolszewikom poważ­
ne straty.

Z północnego odcinka frontu 
wschodniego komunikują o nielada 
wyczynie saperów niemieckich. Kom­
pania saperska zbudowała w ciągu 
czterech dni most pomocniczy o dłu­
gości 196 metrów, którym przeprawi­
ły się natychmiast ważne posiłki, 
złożone z kilku dywizji. W tej samej 
okolicy jedna niemiecka dywizja pan­

cerna przerwała ostrym atakiem so­
wiecką linię obronną i zniszczyła 
przy tym czołgi nieprzyjacielskie.

Na środkowym odcinku frontu je­
den pułk niemiecki zniszczył w ciągu 
sierpnia br. 178 czołgów sowieckich, 
w innym punkcie zdobyto w ciągu 
jednego dnia 40 czołgów. Bolszewicy 
stawiali na tym odcinku w rozległych 
lasach zacięty opór, który jednako­
woż złamano. Lotnictwo dokonało 
dnia 2 września silnego nalotu na 
sowieckie węzły kolejowe. Tak np. 
przerwano w wielu punktach linie 
kolejowe Kremieńczug—Lubnie, Ko- 
notop—Lgow i Kursk—Oreł. Kolum­
ny bolszewickie, pozycje artylerii 
przeciwlotniczej oraz skupienia czoł­
gów były silnie atakowane.

Tow. Kanału Sueshiego zawiesiło wypłaty
Skutki nalo«6w bombowych

RZYM 5. 9. — Prezes Towarzy­
stwa Kanału Sueskiego zakomuni­
kował rządowi egipskiemu, że zmu­
szony jest do wstrzymania pracowni­
kom wypłaty pensji. Krok ten tłu­
maczy się przerwaniem komunikacji, 
spowodowanym atakami lotnictwa 
niemieckiego na Kanał Sueski.

BERLIN 5. 9. — Jak donosi dzien­
nik „Al Mokketam“ — w ciągu 
czerwca, lipca i sierpnia, komunika­
cja przez Kanał Sueski była prze­
rwana przez 20 dni na skutek uszko­
dzeń, spowodowanych atakami lot­
nictwa niemieckiego, dokonanymi w 
ostatnim czasie na Kanał Sueski, 
obiekty portowe w Port Said i przy­
stań w Suezie. Anglicy początkowo 
przemilczali skutki tych ataków.

Doniesienie dziennika egipskiego 
stanowi dopiero pierwszą informację 
dotyczącą istotnych rozmiarów wy-

Front siedmiu państw
zagraża linii życiowel Japonii

TOKIO, 5. 9. —  „Stany Zjedno­
czone są główną sprężyną wielkie­
go skierowanego przeciwko Japo­
nii fron tu  okrążającego, mającego 
w razie potrzeby do swej dyspozy­
cji ponad 200 okrętów wojennych, 
1250 samolotów i 250.000 żołnie­
rzy, nie licząc arm ii Czangkaisze- 
ka” — oświadczył komandor - po­
rucznik Tominaga z wydziału in­
formacyjnego głównej kw atery ce- 
carskiej w odczycie radjowym. 
Japonia — ciągnął prelegent — 
pod żadnym warunkiem nie może 
ignorować tego fron tu  okrążają­
cego, jak  nie może pozostać ślepa 
na fakt, że japońska linia życiowa 
je s t zagrożona.

Następnie Tominaga podał prze­
konywujące szczegóły na tem at 
powstania fron tu  „Stany Zjedno­
czone - Wielka Brytania - Czung- 
king - Indie Holenderskie”, osta­
tnio wzmocnionego jeszcze przez 
Związek Sowiecki, a na południo­
wym Oceanie Spokojnym przez 
Australię i Nową Zelandię. Celem 
tego frontu  je s t — powiedział To­
minaga —  stworzenie hegemonii 
nad Oceanem Spokojnym i  Azją 
wschodnią, przy równoczesnym 
sparaliżowaniu Japonii. W szystko 
wskazuje na to. że główna jego 
kw atera znajduje się w Singapur.

TOKIO, 5. 9. —  Kierownicy 
„Wielkojapońskiego związku po­
pierania nowej Azji wschodniej”, 
mianowicie b. prem ier generał Ma- 
jaszi oraz generalny sekretarz or­
ganizacji, b. m inister komunikacji, 
złożyli wizytę prezesowi rady mi­
nistrów  księciu Konoye, składając 
na jego ręce propozycję, aby poli­
tyka jego rządu zmierzała do moż-

Afganistan będzie się bronił
jeśii zostanie zaatakowany

s ^ZYM,  5. 9. — Do Rzymu nad- 
łtjjr1 dosłowny tekst przemówienia 

Afganistanu. W przemówie- 
śfyj wygłoszonym z okazji 
hiąt niepodległości, król Afga- 
hą u zwrócił szczególną uwagę 

^ńglo-bolszewieki napad 
itg0' Przypomniał on wojny.

Państwo prowadziło przeciw 
11 dla zdobycia niepodległości,

na 
które

Zaznaczając, że Afganistan będzie 
dążył do zachowania neutralności,
oświadczył dosłownie:

„A fganistan nie ugiął się nigdy 
przed obcą przemocą i nie pozwoli 
nigdy obcemu mocarstwu mieszać 
się do jego wewnętrznych spraw. 
K raj je s t przygotowany do obrony 
swoich praw wszelkimi silami”.

liwie najbardziej energicznego po­
pierania b. ważnych dla Japonii 
spraw, mianowicie:

Zachowanie wspólnej linii poli­
tyki zagranicznej krajów  osi tj. 
Japonii, Niemiec i Włoch, realiza­
cja nowego ładu wschodnio - azja­
tyckiego oraz samoobrona na  wo­
dach japońskich.

Książe Konoye wyraził na tę 
propozycję swą zgodę.

TOKIO, 5. 9. — Dnia 8 września 
weszły w Japonii w życie nowe prze­
pisy o kontroli cen, które, podobnie 
jak wszystkie dotychczasowe posta­
nowienia z tego zakresu, mają na 
celu utrzymanie cen na niskim po­
ziomie. Za przekroczenie tych prze­
pisów przewidziane są kary więzie­
nia do 10 lat i grzywny do 50.000 
jenów.

Konsulat amerykański w Zagrzebiu
zajmował się kompromitującymi sprawami

ZAGRZEB, 5. 9. — Chorwacki 
minister spraw zagranicznych Lorko- 
wicz przyjął przedstawicieli prasy 
krajowej i zagranicznej, którym od­
czytał dłuższą deklarację, odnoszącą 
się do sensacyjnego materiału, który 
dostał się w ręce władz chorwackich 
w czasie likwidacji amerykańskiego 
konsulatu generalnego. Z materiału 
tego wynika, że konsulat ten, jak 
zresztą wszystkie konsulaty amery­
kańskie w państwach Europy po­
łudniowo - wschodniej, wspierał w 
sposób niedozwolony przeciwników 
państw osi.

Znaleziony materiał, który przed­
stawiono prasie w oryginale, wska­
zuje, że:

1. Amerykański konsulat general­
ny w Zagrzebiu zajmował się, wbrew 
sprostowaniom amerykańskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, Hull, 
dostarczaniem Anglii informacji na­
tury politycznej i wojskowej. Konsul 
generalny zdobył m. in. jeden z po­
ufnych dokumentów byłego rządu ju­
gosłowiańskiego, który bezzwłocznie 
przesłał swemu zleceniodawcy.

2. Na szczególną uwagę zasługu­
je fakt, że zagrzebski konsulat ge­
neralny liczył się już w roku 1935 
z możliwością wojny w Jugosławii, 
zaś od roku 1937 z możliwością woj­
ny europejskiej.

3. Jak wynika ze znalezionych do­
kumentów, po utworzeniu niepodle­
głego państwa chorwackiego spalono 
większość poufnych informacyj z 
1939 r. Charakterystyczne jest, że 
dokumenty te spalono dopiero po 
utworzeniu niepodległej Chorwacji, 
a nie po puczu białogrodzkim, ani też 
po przystąpieniu Jugosławii do woj­

ny. Mimo to ze znalezionego mate­
riału wynika, że amerykański konsul 
generalny nawiązał osobliwe stosun­
ki z szeregiem tajemniczych osobi­
stości, które znowu pozostawały w 
najbliższej łączności z posłem angiel­
skim w Zagrzebiu.

4. Znaleziono również korespon­
dencję konsula brytyjskiego z konsu­
lem amerykańskim, z której wynika, 
że konsulowie ci mieli do dyspozycji 
tajny aparat nadawczy, za pomocą 
którego komunikowali Londynowi 
uzyskane informacje polityczne i woj­
skowe.

5. Z listu brytyjskiego konsula 
generalnego Rappa do jego kolegi 
amerykańskiego wynika, że konsulat 
amerykański dopuszczał się fałszo­
wania paszportów. W liście tym kon­
sul Rapp prosi konsula Stanów Zje­
dnoczonych o podpisywanie tego ro­
dzaju fałszywych dokumentów.

Gotówka się skończyła
BERN 5. 9. — Jak stwierdzają 

oficjalne koła w Waszyngtonie, bol­
szewicy wyczerpali już swoje zapa­
sy dolarów w Stanach Zjednoczo­
nych. Moskwa będzie się prawdopo­
dobnie ubiegać o krótkotrwałe kredy­
ty, by nie zostać pozbawioną dostaw

rządzonych szkód, podwójnie ciężkich 
dla Anglików, gdyż wszelkie zata­
mowanie ruchu w Kanale Sueskim 
odbija się bezpośrednio na dowozie 
posiłków dla brytyjskiej armii 
wschodniej. Drogą na Kanał Sueski 
otrzymuje armia brytyjska na tere­
nie Bliskiego Wschodu większą część 
posiłków dla swej floty, armii lądo­
wej i lotnictwa, a nadto amunicję i 
zaopatrzenie.

Wojna w  Afryce
RZYM, 5. 9. — Włoski komuni­

kat wojenny ze środy podaje, że 
akcja lotnictwa przeciw bazom bry­
tyjskim przyniosła nowe sukcesy. 
Bombardowano również pozycje ar­
tylerii przeciwlotniczej i polowej w 
Tobruku, jak również obozy pod na­
miotami. Na odcinku pod Giarabub 
samoloty włoskie rozbiły nieprzyja­
cielskie kolumny samochodowe, prze­
wożące oddziały wojskowe oraz skie­
rowały w nie ogień karabinów ma­
szynowych. Nocą bombardowano ba­
zy lotnicze na wyspie Malcie.

Samoloty nieprzyjacielskie zrzu­
ciły bomby na Bengasi oraz ostrzeli­
wały bezskutecznie osadę w Cyrenaj- 
ce.

W Afryce wschodniej wojska wło­
skie w dalszym ciągu zadają prze­
ciwnikowi dotkliwe straty. Rozbito 
jeden z większych oddziałów nie­
przyjacielskich w Celga.

Marsz. Mannerheim 
do Kanclerza

HELSINKI 5. 9. — Marsz. Manner­
heim wystosował do kanclerza Hitlera 
telegram, w którym wyraża podzięko­
wanie za nadanie szeregu wysokich 
odznaczeń wojskowych, stanowiących 
zaszczyt zarówno dla niego, jak dla 
armii fińskiej. Jest to dowód uznania 
zasług armii fińskiej w walce przeciw 
bolszewizmowi. Marsz. Mannerheim 
oświadczył ponadto, iż naród fiński 
uradowany jest oceną, jakiej doznały 
sukcesy fińskie wśród narodu nie­
mieckiego.

Ponadto marsz. Mannerheim prze­
słał osobne podziękowanie wraz z 
serdecznymi życzeniami marsz. von 
Brauchitschowi wyrażając szczegól­
ne zadowolenie, że armii fińskiej 
wolno brać udział we wspólnej wal­
ce, mającej na celu zniszczenie bol- 
szewizmu.

Sterylizacja
przestępców

SZTOKHOLM 5. 9. — Komisja 
prawa karnego przedstawiła szwedz­
kiemu ministrowi sprawiedliwości 
projekt ustawy o sterylizacji. Nowa 
ustawa, która ma wejść w życie 1 
lipca 1942 r., przewiduje stosowanie 
nie istniejącej dotąd w Szwecji kary 
sterylizacji za notoryczne przestęp- 
stwa seksualne.

W domu w a r i a t ó w
zmarł b. prezydent sowieckie! Litwy

RZYM, 5. 9. Według wiadomo- Paleckis wyjechał do Moskwy 
ści z państw  bałtyckich ogłoszo- przed rozpoczęciem kampanii 
nych przez „Corriera della Sera”, wschodniej po „słońce stalinow- 
były prezydent litewskiej republi- skie”. Blask tego „słońca” był ję ­
ki sowieckiej, Ju stas Paleckis, dnak widocznie zbyt silny dla u- 
zmarł w moskiewskim zakładzie mysłu i zdrowia litewskiego przy- 
dla umysłowo chorych. wódcy komunistycznego.



„ G A Z E T A  L W O W S K A ” 5-go września 1941.

ANORDNUNG Nr. 16
Es ist festgestellł worden, dass Bekleidumgs- 

und Ausriistungsgegenstande der russischen 
Wehrmacht sich noch im Besitz der Zivilbe- 
vólkerung befinden. Ich ordne daher mit sofor- 
tiger Wirkung fiir die Zivilbevolkerung der 
Stadt Lemberg folgendes an:

1. Jeder Besitzer von Bekleidungs- und 
Ausriistungsgegenstanden der russichen 
Wehrmacht hat diese spatestens in n o  
halb von 3 Tagen abzuliefem.

2. Ablieferungsstelle ist:
Wehrmacht - Beschaffungsamt, Lemberg 
Akademicka 7.

3. Die Nichtbeachtung dieser Anordtjung 
wird mit Geldstrafe bis zu 5.000 Rubel, 
im Nichtbeitreibungsfalle mit Haft bis 
zu 3 Monaten geahndet.

Lemberg, den 1. September 1941.

Der Stadthaupłmann 
(KUJATH)

ZARZĄDZENIE Nr. 16
Stwierdzono, że w posiadaniu ludności cy­

wilnej znajdują się < jeszcze przedmioty sta­
nowiące części odzieży i uzbrojenia armii so­
wieckiej.

Wobec powyższego z natychmiastowym 
terminem wykonalności dla cywilnej ludności 
miasta Lwowa zarządzam co> następuje:

I. Każdy posiadacz przedmiotów stano­
wiących części odzieżowe i uzbrojenio­
we armii sowieckiej winien przedmioty 
te oddać w ciągu trzech dni.
2. Punkt w którym należy przedmioty po­
wyższe składać, mieści się przy ul. Aka­
demickiej 7 w Urzędzie zaopatrzenia 
Armii (Wehrmachtsbeschaffungsamt).

Niezastosowanie się do niniejszego zarzą­
dzenia będzie karane grzywną 5.000 rubli, a 
w razie nieuiszczalności aresztem do trzech mie­
sięcy.

Lwów, dnia 1. września 1941.
Der Stadthauphnann 

1431 (KUJATH)
Llegenschaftsverwaltung 

Distrikt Galizien 
Zentralverwaltung 

der
Staatsteichwirtschaften 

Lemberg, Slowackigasse 16.
Lemberg, am 2. September 1941

An alle Verwaltungsstelien (Rybhospy)
der ehemaligen Fischtruste 

Lemberg, Tarnopol, Stryj
Es wird hiemit bekanntgegeben, dass die 

Zentralvervvaltung der Staatsteichwirtschaften 
in Lemberg, alle, den ehemaligen Fischtrusten: 
in Tarnopol, Lemberg und Stryj, sowie alle 
den Kollektivwirtschaften (Kolhospy) ange- 
horenden Teichwirtschaften Ubernommen hat.

Alle Verwaltungsstellen (Rybhospy) wer- 
deń hiemit aufgefordert unverziiglich Ihre nor- 
male Arbeit aufzunehmen und sich sofort mit 
den Inspektoraten: in Tarnopol (H. Kopczyń­
ski, Pilsudskigasse 18), in Stryj (Ing. Kopy- 
stynski, Gebaude des „Semelnyj Widdil"), so­
wie mit der Zentralverwaltung in Lemberg 
in Verbiiidung zu setzen.

(K. RUBEL)
Der prov. Leiter der Zentralverwaltung 

der Staatsteichwirtschaften

Zarząd Nieruchomości 
Dystrykt Galicja 
Centralny Zarząd 
Państw. Gospodarstw Stawowych 
Lwów, ul. Słowackiego 16.

Lwów, 2. września 1941
Do Zarządu wszystkich

Gospodarstw rybnych (Rybhospów)
byłych Rybnych Trustów 

Lwów, Tarnopol, Stryj
Podaje się do wiadomości, że Centralny 

Zarząd Gospodarstw Rybnych we Lwowie 
przejął wszystkie gospodarstwa stawowe, na­
leżące do byłych .Rybnych Trustów” : w Tar­
nopolu, Lwowie i Stryju, jak też do gospo­
darstw kolektywnych (kołhospów) i innych 
przedsiębiorstw.

Wzywa się wszystkie Zarządy Gospodarstw 
Rybnych (Rybhospy) do niezwłocznego przy­
stąpienia do normalnej pracy i natychmiasto­
wego nawiązania kontaktu z Inspektoratami: 
w Tarnopolu (H. Kopczyński, ul. Piłsudskie­
go 18), w Stryju (inż. Kopystyński, w bu­
dynku „Zemelnoho Widdiłu”) i z Central­
nym Zarządem we Lwowie.

(K. RUBEL)
Tymcz. Kierownik Centralnego Zarządu 

Państw. Gospodarstw Stawowych

Sicherheitspolizei und des SD 
im Distrikt Galizien 

Rriminaldirektion Lemberg 
Zum sofortigen Eintritt werden gesucht:

Anwarter fiir die Knminaipolizei
Volksdeutsche ukrainische und polńische Volks- 

tumszugehorige.
Bedingungen:

a) Lebensalter von vollendeten 21. bis zum 
vollendenten 35. Lebensjahr,

b) Volle kórperliche Tauglichkeit,
c) Grósse mindestens 1,65 m,
d) Unbescholtenheit.
Bei Bewahrung ist Aufstieg in den leiten-

den Kriminaldienst (Offizier) móglich.
Sicherheitspolizei u. SD 

Kriminalpolizei 
Lemberg, Platz Halicki 15.

Policja Bezpieczeństwa i SD 
Dystrykt Galicja 

Dyrekcja Kryminalna we Lwowie
Natychmiast będą przyjęci!

Aspiranci Policji Kryminalnej
pochodzenia niemieckiego, oraz narodowości 

ukraińskiej i polskiej 
Warunki:

a) Wiek od 21 do 35 lat włącznie,
b) Zupełna zdolność fizyczna.
c) Wzrost najmniej 1.65 m,
d) Nieskazitelna przeszłość.
Uzdolnieni mogą awansować na stanowiska 

kierujące (oficera).
Sicherheitspolizei u. SD 

Kriminalpolizei 
1421 Lwów, plac Halicki 15.

ANORDNUNG Ni 15.
Durch die starken Regenfalle der letzten Ta- 

ge ist die Erdgasleitung beschadigt worden. Eine 
volle Gaszufuhr ist daher ausgeschlossen.

Ich fordere die Bevólkerung Lembergs zu 
sparsamstem Gasverbrauch auf und ordne an:

1. Das Heizen mit Gas fur Badeófen ist mit 
sofortiger Wirkung verboten.

2. Satntliche Gasherde sind stets unter Kon- 
trolle zu halten. Die Hahne der Gasherde 
miissen stets verschlossen werden.

3. Ab 18 Uhr abends bis 6 Uhr fruh sind 
samtliche Gaszuleitungsstellen abzuschlies-
sen.

4. Die Móglichkeit einer normalen Gasbenu- 
tzung wird von mir zu gegebeńer Zeit 
bekanntgegeben.

5. Zuwiderhandlungen gegen diese Anord- 
nung werden mit Geldstrafen bis zu 5.000 
Rubeln geahndet, soweit durch andere 
Bestimmungen nicht hóhere Strafen vor* 
gesehen sind.

Lemberg, den 3. September 1941.
Der Stadthauptmann 

(KUJATH)

ZARZĄDZENIE Nr. 15.
Z powodu silnych opadów deszczowych w 

ciągu ostatnich dni rurociągi gazu ziemnego 
uległy uszkodzeniu. Pełny dopływ gazu jest wo­
bec tego wykluczony.

Wzywam Mieszkańców miasta Lwowa dó 
najoszczędniejszego używania gazu i zarzą­
dzam:

1. Ogrzewanie gazowych pieców łazienko­
wych jest bezwzględnie zakazane.

2. Wszelkie palniki gazowe należy stale 
utrzymywać pod ścisłą kontrolą. Kurki
gazowych palników muszą być stale za­
mknięte.

3. W godzinach od 18 do 6-tej rano muszą 
być wszystkie dopływy gazowe zamknięte.

4. Możliwość normalnego użytkowania gazu
będzie przeżemnie podana do wiado­
mości.

5. Niezastosowanie się do tego zarządzenia 
będzie karane grzywną do wysokości 
5.000 rubli, jeżeli na podstawie innych 
postanowień nie grozi wyższa kara.

We Lwowie, 3. września 1941.
Der Stadthauptmann 

1415 (KUJATH)

|  L O K A L E  |

ZAM IENIĘ
trzypokojowe mie­
szkanie komforto­
we, boczna Toka- 
rzewskiego na  po­
kój z kuchnią w 
IV. dzielnicy. Li­
sty „N r. 1226" — 
„Gażeta Lwowska* 

1226

[ROZMAITE

KRAKÓW 
Biuro „IN FO R ­
M ATOR" Włodzi­
m ierza Huka, — 
Kraków , P ijarska  
19, załatw ia wszel­
k ie sprawy han­
dlowe — kupno, 
sprzedaż kamienic, 
w ill, parcel i 
wszelkich innych 
nieruchom ości! —

i n f o r m a c j i :
B EZPŁA TN IE! 1

PODANIA
prośby, tłumacze­
nia na  język nie­
miecki. Załatw ia­
nie wszelkich — 
spraw. Biuro pisa­
n ia i tłum aczeń 
Kraków. F loriań­
ska 55. 1057

PRZEPISYW A- 
N IE  maszynowe, 
pisanie podań w 
języku niemieckim, 
ukraińskim , prze­
kłady obce wyko­
nuje fachowó, — 
szybko, Tokarska, 
Kopcowa 2, II . p. 
(boczna Teatyń- 
sk iej). 1336

PRZEPISYW A- ROBOTY
N IE na  maszynie, rgorseciarskie z do- 
podania i tłuma* starczonych mate- 
czenia, Lwów, — ria łów  przyjm uje 

pracow nia Lwów. 
Kilińskiego 1. —

plac Akademicki 1 
pierwsze piętro.

818

W  CELU
podjęcia — wspól­
nych s ta rań  szyb­
kiego powrotu do 

BIAŁEGOSTOKU 
i GRODZIEŃSZ- 
CZYZNY zgłaszać 
się między 15— 16 
% dziną, Lwów — 
M ałachowskiego 2, 
blok I, 1—8. 1397:

1358

PRACOW NIA
gorsetdw „E lastik" 
Lwów, Łyczakow­
ska 47, przyjm uje 
zam ówienia z do­
starczonych m ate­
riałów , polecając 
modele wiedeńskie: 
biustonoszy, pasów 
brzusznych* gorse­
tów  etc. 1128

OGŁOSZENIE
Zawiadamiam y, że 
przy Izbie Rze- 
hiieślniczej — we 
Lwowie (ul. Koś­
cielna 8 II. p .) , 
odbędzie się w nie­
dzielę przed połu­
dniem, t .  j. dnia 
7. IX . b. r .  ze­
branie organiza­
cyjne Cechu szew­
ców. — Obecność 
wszystkich m aj­
strów  szewskich o- 
bowiązkowa. Izba 
Rzemieślnicza.

1390:

S T lto łE N IE ,
napraw ę fortepia­
nów, uskutecznia: 
Smutny, Supińskie- 
go, 3, m. 3. —

1022

SZUKAM
W SPÓLNIKA

do R estauracji — 
k tó ra  już jest ot­
w arta , ul. Toka- 
rzewskiego. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
pod „PIĘĆ TY­
SIĘCY MAREK — 
1362". 1362

E I N S C H R E I B U N G
in d ie V olksschulę

ond m s i s i m m  der f o W D l I e l w
Einschreibungen in die óffentlichen 

Volksschulen der Stadt Lemberg finden in 
den Tagen vom 8. bis 15. September taglich 
vran 8 bis 13 Uhr in den nachsfehend ange- 
gebenen Schulen siatt:

1. Nr. Schule 18 Kordeckislrasse 13
„ „ 32 Sygmuntowskastrasse 14
„ „ 36 Piekarskasirasse 19
„ „ 34 Samknieniagasse 8
„ „ 37 Slodowagasse 6
„ „ 40 Supińskislrasse 21
„ „ 41 Mochnackisirasse 12
„ „ 42 Lewanduwka
„ „ 44 Anny 2
n „ 45 Lylscnakowskastrasse 38
„ „ 51 Scheptyckislrasse
„ „ 52 Kordeckislrasse 13
„ „  53 W etetanuw  9
„ „ 49 Sielonasirasse 10
„ „ 54 W eleranuw 14
„  „ 56 Sapiehastrasse 11
„ „ 57 Kingistrasse 18
„ „  59 Rulowskistrasse 15
n „  63 Lytschakowskastrasse 171
,i „  65 Stalmachagasse 4
n n 66 Sapiehastrasse 11
n n 69 Bolschna Kingigasse
n a 72 Jackagasse 16
„ „ 74 Slryjskastrasse 78
a „  75 Kleparuw-Warschawska 69
n n 78 Samarstynowskastrasse 132
n „  79 Kingi 18
n n 80 Sniesienie (neben dem Ki­

no „Wanda") 
a n 82 Prochownia 3
n n 83 Alembekuwstrasse 9
i i  n 85 Samarstynowskastrasse U
a n 95 Syblikiewiischasirasse
a n 96 Kleparuw-Jordańskaslrasse
n n 97 Pasieki
n n 98 Holosko-Male
n u 99 Kulparkuw
a „  103 Sa Sbrojownia
n n 68 Stschelecki Platz
" n 24 Sofjislrasse 24.

Die Schulpflicht erstreokt sich auf die 
Geburienj ahrgange 1928 bis 1934 einschliess- 
lich.

Die ukrainischen und polnischen Erzieh- 
ungsberechtigten melden die Kinder nach 
Tuńlichkeit in der ihrer W ohnung zunaćhst 
liegenden Schule.

Vorzulegen sind:
1. TaUfschein
2. Impfschein
3. lelzfes Schulzeugnla
4. Personalausweis des Erziehungsbe- 

rechtigien.
Ueber die Eroffnung der Spezialschulen 

(Blindenschulen, Taubstutttmenschulen usw.) 
ergehen ih Kurze W eisungen.

ALLE LEHRER, die im Schuljahr 1941/42 
im óffentlichen Volksschuldiensl der Stadt 
Lemberg beschaftigl werden wollen, haben 
sich unter Vorlage ihrer Personaldokumen- 
te beim Stadtschulrat persónlich zu melden.

Die M eldungen finden taglich in der 
Zeit von 8 - 1 2  Uhr stait und zwar:

am 8. und  9. IX. 1941. fur die Buch- 
staben A -  F,

am 10. Und 11. IX. 1941. fiir die Buch- 
staben G -  M,

am 12. IX. 1941. fiir die Buchsiaben 
N -  R,

am 13. IX. 1941. fur die Buchstaben 
S -  Z.

Lemberg, den 2. September 1941.
DER STADTHAUPTMANN 

Im Aufirage 
Der Stadtschulrat

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
1 8 .
19.
20. 
21. 
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.

29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.

W P I S Y
do szkó ł pow szechnych
I r e j e s t r a c j a  Danczycieli
W pisy dio szkół powszechnych miast* 

Lwowa odbyw ać się będą codziennie od 
8. IX. do 15. IX. b. r. w  godzinach od 8 do 
13 w  niżej wymienionych szkołach;
1. Nr. szkoły 18 Kordeckiego 13
2. n tt 32 Zygmuntowska 14
3. §i tt 34 Zamknięta 8
4. n it 36 Piekarska 19
5. 1/ ii 37 Słodowa 6
6. rr tt 40 Supińskiego 21
7 . rr tt 41 Mochnackiego 12
8. ir ii 42 Lewandówka
9 u ii 44 Anny 2

10. tt ti 45 Łyczakowska 38
11. ii 49 Zielona 10
12. n n 51 Szeptyckich
13. u tt 52 Kordeckiego 13
14. ii 53 W eteranów 9
15. n ii 5 4  W eteranów 14
16. tt u 56 Sapiehy 11
17. tt n 57 Kingi 18
18. it tt 59 Rulewskiego 15
19. n n 63 Łyczakowska 171.
20. u n 65 Stalmacha 4
21. n n 66 Sapiehy 11
22. tt n 69 Boczna Kingi
23. ii it 72 Jacka 16
24. tt tt 74 Slryjska78
25. ti tt 75 Kleparów-Warszawska 69
26. n tt 78 Zamarstynowska 132
27. ii n 79 Kingi 18
28. tt it 80 Zniesienie (obok kina 

„Wanda")
29. tt tt 82 Prochownia 3
30. n it 83 Alembeków9
31. n rt 85 Zamarstynowska 11
32. it n 95 Zyblikiewiaza

96 Kleparów, Jordańska33. n u
34. n u 97 Pasieki
33. n II 98 Hofosko Małe
36. it ti 99 Kulparków
37. it n 103 Za Zbrojownią
38. n n 68 Plac Strzelecki 5
39. n it 24 Sw. Zofji 24.

Obowiązkowi szkolnemu podlegają dzie­
ci urodzone w latach 1928 do 1934 włącznie.

Rodzice i opiekunowie dzieci narodowo­
ści polskiej i ukraińskiej dokonają wpisu 
w szkołach położonych najbliż&Pich miej­
sca zamieszkania.

Przy wpisach należy przedłożyć*
1. Metrykę chrztu.
2. Świadectwo szczepienia ospy.
3. Ostatnie świadectwo szkolne.
4. Paszport lub inny dokument stwier­

dzający tożsamość uprawnienia opiekunów.
W  sprawie wpisów do szkół specjalnych 

podane będą osobne zarządzenia.
WSZYSCY NAUCZYCIELE, którzy zechcą 

zioslać zatrudnieni w roku szkolnym 1941/42 
w państwowym szkolnictwie powszechnym 
miasta Lwowa mają się osobiście zgłosić 
w Radzie Szkolnej (Ratusz I p. Nr. 23) 
i przedłożyć swoje dokumenty.

Rejestracja odbędzie się w następującym 
porządku:

8. i 9. IX. 1941. dla liter A -  F,
10. i 11. IX. 1941. dla liter G -  M,
12. IX. 1941. dla liter N -  R,
13. 'IX. 1941. dla liter S -  Z.
Rejestracja nauczycieli będzie odbywa# 

się codziennie od godziny 8 — 12.
W e Lwowie, 2 września 1941.

DER STADTHAUPTMANN 
Im Aufirage 

Der Stadlschulral

P O K O  J
umeblowany lub
pusty, możliwie a 
używaniem kuchni 
poszukiwany. Listy 
„Gazeta Lwowska* 
„N r. 1368". 1368

P O K Ó J
UMEBLOWANY

z komfortem, dla 
aryjezyka na  sta­
nowisku natychi 
m iast do w ynaję­
cia. Listy „Gazeta 
Lwowska*' „Nr* 
1367". 1367:

ZAM IENIĘ
dozorcówkę — za 
mieszkanie. W ia-

PO SZU K U JĘ
się w ulkanizatora. 
Zgłoszenia: Toka-

domość ul. Anto- rzewskiego' 25. 
niego 3, p. Gindo-i u z i .
wa. 1 3 3 1 :_______________

ZAM IENIĘ
mieszkanie dwupo- 
kojowe, słoheCzne, 
komfortowe —* w 
willi ,przy ul. P i­
ja rów  n a  podobne 
tylko na piętrze. 
Wiadomość ulica 
P ijarów  64, m. 1, 
barte r. Rawska.

1327:

ZAM IENIĘ
trzypokojowe, nie­
duże, pełnokomfor- 
towe mieszkanie — 
ul* Żółkiewska, na 
takież w innej 
dzielnicy. — Listy 
„Frontow e 1287" 
„G azeta Lwowska* 

1287

ELEKTROM ON­
TERÓW z dobremi 
kw alifikacjam i — 
aryjczyków, możli­
wie ze znajomo­
ścią jęz. niem. — 
poszukuje od za­
raz duże niem. 

i przedsiębiorstwo — 
przemysłowe. P i­
semne zgłoszenia z 
podaniem dotych­
czasowego przebie­
gu p rac y : Lwów, 
Jagiellońska 5/7 — 
I .  P. 1324

DOBRA
krawczyni poszu­
kuje pracy po do­
m ach na dogod­
nych w arunkach. 
Listy „Krawczyni 
1340" — „Gazeta 
Lwowska". 1340

UNIEW AŻNIAM
zgubiony paszport 
Tyszyńska Eusta- 
chia, Szytnonowi- 
czów 14. 1850*

o s o b a
w średnim  wieku, 
szuka pracy jako 
gospodyni. Listy 
„G azeta Lwowska* 
„P ra ca  1249".

1249

SKRADZIONO
czarnego konia za­
przężonego do wo­
zu ,* uprasza się 
zarządy gm in i o- 
soby, któreby co­
kolwiek o tern wie­
działy zawiadomić 
policję lwowską za 
nagrodą. 1342:

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
po rt i inne doku­
m enty na  nazwisko
T arnaw ska StOfo- 
nia, Lwów. 131^J.
UNIEWAŻNIAM

zagubiony — lub 
skradziony pasz­
p o rt na  nazwisk^
Dorota Keller 
Lwów. 1393*

x. y.

I POSAD I
p o s z u k u ją !

GARSONIERY
KOMFORTOWEJ

meblami, bez, cen­
trum  — poszukuje 
przemysłowiec* Li­
sty pod „Spokój 
1152" — „Gazeta
Lwowska**. 1152

[ WOLNE
P O S A D Y

PfcZYJM Ę
dziewczynkę — do 
dziecka. — Wiado­
mość godz. 11-ta, 
A ritoniego 11 a, — 
m. 1. 1298

GŁÓWNY 
buchalter poważ­
nego przedsiębior­
stw a, zmieni posa­
dę, -— względnie 
przyjm ie pnpołu- 

I dniowe zajęcie. — 
Listy Administra­
c ja  „Gazety Lwo­
w skiej1* sub „Doś­
wiadczony 1887".

| 1387

UNIEW AŻNIAM
paszport M ina E l­
za Ebel, Lwów. 
 _________ 1899:
UNIEWAŻNIAM

zgubiony paszport 
na  nazwisko Ste­
fan ia  Kulczycka — 
Wiśniowieckich 1.

1349:

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
po rt ; —  zw rot za 
wynagrodzeniem. 

Knapik Bronisław, 
Plafc fabryczny 19.

1335 i
UNIEW AŻNIAM

zagubiony — lub 
skradziony pasz­
po rt n a  nazwisko 
Zygm unt Keller — 
Lwów. 1392:

UNIEW AŻNIAM
skradziony pasz­
port i książeczkę 
w ojskow ą; zwrot 
za wynagrodzeń 
n iem : From m  Ed­
ward, BogdanóWkć 
O krężna 19. 1334:

ZAGINĄŁ
koń czarny z wo­
zem ; ddprowadzić: 
Zadw órzańska 26. 
Sowite wynagro­
dzę. 1346 ;

UNIEW AŻNIAM
skradziony pasz­
port N r. 746838 — 
Kropaczkowa Wi- 
ta lia . 1253

RODOWITA
francuska udzie'{* 
lekcji za obiad 1° 
wynagrodzenie. ^  
Listy ..N r. 1295, 
„G azeta Lw ow ską 1295
NIEMIECKIEGO
włoskiego. franC^ 
skiego wyucza ^  
praktycznie 
wiadczony p ro fe^  
Lelewela 10, I. Ł

\m
LEK CJE Z B l0 f t£  
WE. — ZAKJWE 
SZKOŁY P O *  
SZECHNEJ. 
szehia i infotf**^ 
cje od 10— lM S* 
ul. Listopada 
Makowiecka. I 3®
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Z dnia
R ejestracja nauczycieli 

szkół pow szechnych
(z) Nauczyciele szkół powszech­

nych, którzy chcą być zatrudnieni 
^  państwowym szkolnictwie po­
wszechnym, winni zgłosić się wraz
* dokumentami w Radzie Szkolnej 
'Ratusz, pokój nr. 23) w godz. 
°d 8-ej do 12-ej, w następujących 
term inach: A—F  dn. 8—9 bm., 
p —M dn. 10—11 bm., N—R dn. 
12 bm., S—Z dn. 13 bm.

Panorama Racławicka 
otwarta

(z) Panorama Racławicka, arcy­
dzieło Kossaka i Styki, jest jedną
* tych atrakcji Lwowa, którą każdy 
Powinien zobaczyć. Mimo okresu wo­
jennego jest ona otwarta codziennie 
°d godz. 10-ej do 19-ej. (Dojazd 
tramwajem nr. 10, wejście od ulicy 
Racławickiej).

Na miejscu można nabyć obja­
śnienia w języku niemieckim i pol­
skim z reprodukcją panoramy.

Obcowanie z jeńcam i 
sowieckim i wzbronione

W związku z tym, że wzięci do 
niewoli przez wojska niemieckie żoł­
nierze bolszewiccy, kierowani do obo- 
zów jeńców wojennych przechodzą 
Niejednokrotnie przez teren Gub. Gen., 
bładze niemieckie kategorycznie za­
broniły ludności cywilnej komuniko­
wania się i obcowania z jeńcami. Za­
kaz ten należy ściśle przestrzegać.

Odpowiedzi Czytelnikom
WP. Jan Pacuła. — Musiałby Pan 

Wystarać się o przepustkę i zezwo- 
Rnie na przejazd koleją. Na razie 
sprawa ta nastręcza jednak wiele 
trudności.

WP. D. R. K. — Sprawa utworzenia 
'pgionu polskiego do walki z bolsze- 
Wizmem jest, jak nas informują Wła­
dce, nieaktualna.

Było, sczezło, minęło...
W schludnym wnętrzu szewskiego 

warsztatu, który zarazem jest poko­
jem mieszkalnym, są w tej chwili 
dwaj majstrowie. Nie obrażą się 
chyba na nas, jeśli jednego z nich 
nazwiemy Starym, a drugiego Inwa­
lidą. W nazwach tych zaznaczymy 
tylko cechy osobiste, co nie ma zre­
sztą żadnego związku z tym, co nam 
chcą opowiedzieć o ciężkich doświad­
czeniach rzemieślnika, którego „u- 
szczęśliwiała" bolszewicka opieka.

Stary zaczął opowiadać:
— Mieliśmy skromny szewski war­

sztat. Ja  pracowałem na jednym 
stołku, na drugim mój szwagier, in­
walida. Przed wojną, wobec konku­
rencji fabryk, które coraz bardziej 
obniżały cenę robocizny, trudno było 
liczyć na wielkie zarobki, ale jakoś 
się łatało i człowiek wiedział, że wy­
żyje. Nie było rozkoszy, ale biedy 
też człowiek nie zaznał.

V
Na to odezwał się Inwalida:
— Aż doczekaliśmy się wyzwole­

nia. Przyszli „wybawiciele" i od ra­
zu zaprowadzili porządki. Zganiali 
ludzi do kupy, mówiąc: „Będziecie 
robić razem, będzie kooperatywa". 
My obaj nie kwapiliśmy się do tego, 
bo wiedzieliśmy czym to pachnie. A 
zresztą, co mi za mus? Cóż to, nie 
mogę pracować na swoim, między 
swoimi gratami?

Stary przerwał: — Takeśmy się 
też uparli i wytrzymali. Nie daliśmy 
się wziąć do kooperatywy. Ale zdro­
wia nam za to zjedli, oj zjedli. Że 
to niby jesteśmy kontrrewolucjone- 
rzy, że sprzeciwiamy się Bowieckim 
porządkom! Ala największy bicz na 
nas to były podatki, i tym zagonili 
niejednego na swoje podwórko. Obli­
czyli nam, że mamy 8.000 rubli 
rocznego dochodu, więc piać bracie 
1.400 rubli podatku rocznie i to za­
raz, bo inaczej do sądu.

Inwalida opowiada dalej.
— ściągnęliśmy się z ostatniego. 

Ratę zapłaciliśmy. A tu wpada kon­

trola, a nas dwu przy warsztacie. 
Więc do mnie: — Jakim prawem tu 
sfedzisż, nie płacąc podatku? A ja
na to, że szwagier przecież płaci
od warsztatu, to znaczy za nas obu. 
Nie pomogło. Wyznaczyli mi» osobno 
900 rubli. Trzeba było płacić.

Stary znów: — Nas to jeszcze tak 
nie gnębili, jak innych. Może dlatego, 
że ja  stary, a szwagier inwalida. Ale 
na przykład jak dali radę temu z, 
Gródeckiej: — Miał frontową
pracownię. Łupnęli mu 8.000
rubli. Zapłacił*. Aha, pomyśleli, mo­
żesz płacić—i na drugi rok kazali za­
płacić 12.000. Zamknął budę, bo z cze­
góż miał tyle pieniędzy ściągnąć?

Inwalida: —Sprzedawaliśmy co kto 
miał i mógł, bo przecie tyle nie mo­
żna było zarobić. Zresztą z kogo by­
ło zdzierać? Z urzędników, którym 
dawali po 100, 200 rubli miesięcznie?

Stary: — Więc żyło się coraz go­
rzej, ale jeszcze gorzej było tym, któ­
rzy pracowali jako szewcy w koope­
ratywach.

Inwalida: — No, i doczekaliśmy 
się drugiej zmiany. Nie spodziewamy 
się, żeby zaraz wszystko się odmie­
niło, żeby zaraz i materiał się znalazł 
i żeby wszystko potaniało. Niedoma­
gania dzisiejsze, to wina bolszewi­
ków, którzy ludzi i ich gospodarkę

doprowadzili do zupełnej ruiny. Nie 
tak to łatwo się z tego podnieść. Ale 
choć nie jest wesoło, przecież czło­
wiek swobodnie oddycha i śpi spokoj­
nie. Przedtem, to ciągle po nocach 
nasłuchiwaliśmy, czy auto ciężarowe 
przed dom nie zajechało, aby ludzi 
zabierać. Pan Bóg łaskaw, żeśmy 
mieli odwagę na swoim zostać. Nie 
shańbiłem się tym, żebym wyrósł na 
grandzierza stachanowca, bo to gor­
sze, jakby komuś było dawniej po­
wiedzieć: partacz. Zresztą, co im
przyszło z tego, że się naciągali, z ro­
botą gonili, byle jak ją wykonując? 
Nie znam wypadku, żeby kto przez 
miesiąc zarobił więcej jak 810 ru­
bli — a z tego wyżyć nie mógł.

Stary: — Ej, było, to było. 
Sczezło, minęło. Cierpimy jeszcze 
skutki bolszewickiego przewrotu, ale 
ta  przysłowiowa szewska pasja, ci­
cha i zawzięta, dopomoże nam do 
przetrwania tych przejściowych cza­
sów. Wytrzymamy!

Cisza. Deszcz pluszcze za oknem, 
na którym pyszni się oleander. Inwa­
lida zamyślony kręci z machorki pa­
pierosa. Stary obrócił zwrok na ścia­
nę, na której wiszą obrazy Serca Je­
zusowego i Matki Boskiej.

Stąd to pewnie czerpał moc wy­
trwania. (W. Z.)

Lw ów  a la  m inutę

N ie z a g o jo n e  r a n y
danych o ich miejscuJestem we Lwowie dopiero od kil­

ku dni. Ze mną razem w biurze pra­
cuje w charakterze stenotypistki 
panna B., młoda Polka, władająca 
perfect 6-cioma językami. Te kwa­
lifikacje zapewniły jej za bolszewi­
ków posadę... posługaczki szpitalnej.

Rodzeństwo jej, złożone z 2-ch 
sióstr oraz 19-łetniego brata, zostało 
wywiezione na Sybir. Jedna z jej 
sióstr jest panną, druga zaś — mę­
żatką, matką małego dziecka (mąż 
jej został również zesłany na Sy­
berię). Władze sowieckie nie udziela-

Co s ł y c h a ć  w k r a j u
„Paryż" lwowski w Warszawie

Kercelak — „czarna giełda” war- ków na kupno ostatnich nowości nie 
sławskiego handlu — nie zna kani- braknie. Dopiero późnym wieczorem 

w okresie letnim. Codziennie,' zamykają się stragany i gwarny tłum 
fez względu na pogodę, tętni życiem j  wsiąka w wąskie, już uśpione boczne

uliczki dzielnicy podmiejskiej Ker­
celak, spowity szarą pajęczyną wie­
czora, pogrąża się We śnie.

Ochrona pól i płodów  
rolnych

Z dniem 1 września br. weszło w 
życie rozporządzenie Gubernatora 
Generalnego mające na celu ochronę

* gwarem. Olbrzymie mrowie handlu-
^cych nie mieszcząc się w ramach 
jfacu zalewa okoliczne chodniki, wnę- 
'  domów, a nawet podwórka. Nawet 

^  czasie największych opadów atmo- 
?ferycznych, zarówno sprzedawcy jak 
jbpujący pozostają na swych stano­
wiskach. Wyrasta wtedy nad czarną 
^bchliwą masą dach tysięcy parasoli. 

Wśród tłumów ludzi, zalegających 
rana do zmroku plac, nieliczny 

J'lko procent stanowią handlarze, 
f°Riadający uprawnienia. Charakte- 
Vstyczną cechą Kerceleka jest han- 

ruchomy — gdy ktoś chce C o l  

brzedać, tam właśnie kieruje swe

pól i płodów rolriych. Każdy kto do­
puszcza się kradżieży płodów ziem­
nych z gruntów, albo wykroczenia 
pastwiskowego, lub w jakikolwiek 
sposób oddziaływa szkodliwie na 
grunt pozostający pod uprawą rolną 
tak, że utrudnia przez to uprawę lub 
zmniejsza plon, podlega karze. Usiło­
wanie jest równoznaczne z dokona­
nym czynem, pomocnik, paser lub po­
plecznik podlegają karze takiej jak 
sprawca.

ły bliższych 
pobytu.

Ojciec panny B., starszy już czło­
wiek, pracował jako goniec w księ­
gami.

Ci ludzie teraz odetchnęli, lecz 
dręczy ich myśl, że tata w głębi Sy­
berii, umiera może siostra i córka z 
giodu i zimna, brat i syn kona w wię­
zieniu...

Panna B. pociesza się myślą, że 
jej trwoga i niepewność mogą się 
niebawem skończyć, wierzy, że armia 
niemiecka pomści krzywdy wyrzą­
dzone ludności przez hordy barba­
rzyńców bolszewickich. •

I nie tylko dla niej otuchą jest 
myśl o zwycięstwie Niemiec. Nie ma 
bowiem — jak zdążyłam stwierdzić— 
w Galicji ani jednego domu polskie­
go, gdzie by nie proszono Boga o 
tryumf oręża niemieckiego nad czer­
wonymi mordercami.

Wieczna ondulacja
— I co pani powie do mojej no­

wej fryzury?
— To pani ma nową fryzurę? a 

ja  właśnie chciałem zapytać, dlaczego 
pani taka rozczochrana. Popatrz pa­
ni, jaka to teraz moda!

— E, na modzie trzeba się rozu­
mieć.

— I to prawda. Ale gdzie ja tam 
mam czas na to. Taki człowiek za­
łatany po tych ogonkach, że nie 
orientuje się Co modne.

— Zrobiłam sobie wieczną ondu­
lację.

— Gdzie-tam, proszę pani jest 
dziś coś wiecznego na świecie. Bol­
szewicy też mówili, że oni tu bęaą 
wiecznie, no i jakoś się skończyH.

— Co tam pani porównujesz on­
dulację do bolszewików. Bolszewicy 
są na to, aby się skończyli, a ondu­
lacja, żeby się trzymała głowy. Ca­
łe 8 miesięcy!

— Co pani mówi? Popatrz pani, 
co ta  wojna przyniosła. Taka wy­
strzępiona głowa!

— Taka moda w Paryżu. A wi­
działa pani najmodniejsze kapelu­
sze?

— Proszę pani, ja w domu siedzę 
i męża pilnuję, — kapelusze mi nie 
w głowie.

— Mąż też lubi, jak się żona u- 
bierze.

— Czasem lubi, ale nie zawsze i 
jeszcze w takich ciężkich czasach.

— Ale jakby tak pani sobie zro­
biła wieczną ondulację...

— Daj mi pani spokój. Mnie nie­
dobrze w takich precelkach.

— Nie musi pani robić sobie pre­
celków, może pani być gładko ucze­
sana.

— No, to poco mi ondulacja?
— Dla mody, proszę pani. Kobie­

ta  musi dbać o to, co jest modne, bo 
inaczej sama się postarzeje.

— Gdzie ja tam mam pieniądze 
na to.

— To przecież nic nie kosztuje.
— Nic?
— No, chyba, — 40 rubli, to 

głupstwo.
— Ładne głupstwo.
— Moja pani, ruble niedługo wyj­

dą z mody, a pani będziesz miała 
wieczną ondulację!

H. Podhaliczówna.

B O L E  G Ł O W Y
usuwają  

P r o s z k i  Mgr. W o l s k i e g o .  
Zualc słow ny „Roślinny“. 

W ytw órnia: 
Warszawa, ul. Złota 14.
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. . .w ześm e iesz  się ui ą tas...

— Portrety Stalina — dotychczas 
przedstawiające go do połowy — od 
czasu wkroczenia Czerwonej Armii 
do Lwowa miały zostać zamienione 
na portrety — przedstawiające go 
w całości.

— Dlaczego?
— Bo kupił sobie na „Paryżu” —' 

(plac handlu starzyzną) spodnie. 
  -

Uśmiech losu czyli historia pewnej kariery
I i stej cerze, ich oczy tragicznie zapa-

(B) W okolicach Tarnopola z a : dnięte — wyrażały całkowite zobo- 
gdy ktoś chce Coś czasów bolszewickich znajdowało się I jętnienie, by nie powiedzieć — zby- 

65 obozów karnych. Umieszczano w dlęcenie... Z gruźlicą w płucach, gan-
nich lildzi z głębokiej Rosji, podczasj^ k i. Tu jest najtańsze źródło za-

^uPu, tu zawsze można sprzedać na- gdy z Galicji wywożono na Sybir i 
but najbardziej zniszczone ubranie, do Kazachstanu... System ten stoso­
wi y ,  części rowerowe, zabawki —  j  wano zresztą nie tylko do przestęp- 

°'vem wszystko. | ców. Słyszałem kiedyś w pociągu cie-
 ̂ Dawniej niemożliwością było tu j kawą rozmowę. Dwaj Uzbecy uskar- 
. *atwienie jakiejś transakcji bezpo-; żali się, że przehiesiono ich na służ-
i f drii° z rąk do rąk. Wszystkie wy- 

^ placu obstawiali żydowscy po- 
ednicy, wykupując towar po niskiej

bę do Kołomyji, a ich dzieci nie mo­
gą się uczyć w rodowitym języku...

W obozach pokutowano nieraz za 
błahe przewinienia. Sześćdziesięcio­
letni ślusarz z Charkowa siedział pół

Dopiero po doliczeniu odpowie- 
0ł)!° Wysokiego zarobku ukazywał się 
Nią *>onownie na rynku. Po utworze-' roku za opuszczenie dwóch dni pra- 

dzielnicy żydowskiej pośredni- j  cy. W obozie wyznaczono dla starych 
tw 0 Już wymiera, wojna nauczyła j  i młodych jednakową normę pracy 
\vet l6rn handlu bez pośrednictwa na- j  przymusowej. Za niewypełnienie jej, 
0st Największe niedołęgi życiowe, uszczuplano głodowe racje żywno- 

sensacją Kercelaka jest han- j  ściowe, często zaś — całkowicie po- 
tęj, Przedmiotami, pochodzącymi z zbawiano pożywienia. Po odbyciu 

n?w zdobytych na wschodzie. Wi- 
więc oryginalne papierosy 11- 

skje e ' rosyjskie, kożuchy białoru- 
bh,)’ a nawet patefony wyrobu fa-

s°wieckich. Oczywiście do oko- 
, . Zedawców gromadzą się liczne 

Pabywców i gapiów. Ochotni-

kary, więźniowie otrzymywali bilety 
oraz trzymiesięczne paszporty — i 
via Tarnopol powracali do domu. 
W oczekiwaniu, nieraz parodniowym, 
na przepełnione pociągi, snuli się po 
dworcu, żebrząc 6 kawałek Chlebn 
lub o papierosa. Ich twarze o ziemi;

greną w duszy i beznadziejnym 
„wsio rawno!" na ustach, powracali 
do rodzinnego piekła...

II
Lecz nie wszyscy powracali. To­

warzysz Piotr Dmitrow, rodem z Kuł­
by szowa (dziwnym trafem — rodzo­
ny kuzyn naczelnika tarnopolskiego 
NKWD), po Wyjściu na wolność 
z obozu w Borkach Wielkich, zaczął 
nowe życie od sprzedania na dworcu 
biletu powrotnego — oraz sumienne­
go przepicia całej sumy, do ostatniej 
kopiejki.

W czasie doświadczeń chemicz 
nych, polegających na przemianie 
ciał stałych na płynne w bufecie 
dworcowym, spotkał się około w oko 
ze starym kamratem — Jewdokimo 
wem. Ten godny osobnik ukończył 
właśnie służbę w „bohaterskiej i nie- 
zWyciężonej", obecnie zaś szwendał 
się bez bliżej określonej profesji, pa­
radując w czapce beż gwiazdy i wy­
tartym szynelu bez wszelkich odznak.

Przy stoliku w restauracji dwor­
cowej, dawni towarzysze broni wy­
palili „fajkę pokoju", oraz przefiltro- 
wali przez bezdenne gardła niesa­
mowitą ilość „wody ognistej". Gdy 
zabrakło ożywczego napoju, przyja­
ciele obrócili cały zapas wrodzonego 
sprytu na odświeżenie wysychające­
go źródła. Pomimo miernej inteligen­
cji obydwóch, cel godny zabiegów 
natchnął ich do czynu pomysłowego 
i skutecznego.

Jewdokimow, w wojskowym szy­
nelu, przybierając minę conajmniej 
„politruka", przeszedł się po kory­
tarzu, w którym siedziało kilku świe­
żo wypuszczonych więźniów.

— Dokąd jedziecie? — zapytał. 
— Bilety!

Po sprawdzeniu paszportów, Jew­
dokimow zabrał bilety „do ostemplo­
wania" — i nakazawszy rodakom 
czekać, oddalił się.

Przed kasą biletową stał długi 
ogonek. Kilku pasażerów chętnie na­
było bilety, dopłacając jeszcze po 
kilka rubli prowizji...

III
Tej nocy Dmitrow przespał się u 

Jewdokimowa. Wieczorem następne­
go dnia wyruszył na zwiady. Wczo­

rajszych „frajerów" nie było na 
dworcu. Zapewne aresztowano ich za 
utratę biletów, kupionych za pań­
stwowe pieniądze... Wobec tego przy­
jaciele znaleźli nowe ofiary.

Sprawy szły tak dobrze, iż Jew­
dokimow zdołał sprowadzić z Kijowa 
żonę i dzieci. Z czasem spółka roz­
szerzyła swoją) działalność. Rodzinom 
aresztowanych proponowano pomoc 
w wypuszczeniu ich krewnych na 
wolność. A potem — grożono im 
„wsypaniem"...

Okres „prosperity" skończył się 
jednak. Pewnego dnia nasi przyja­
ciele znaleźli się w areszcie NKWD. 
A jak wiadomo, skrót ten oznaczał: 
„Nie wiesz, kiedy wrócisz do domu".., 
I oto Dmitrow został wezwany na 
przesłuchanie — do rodzonego kuzy­
na!...

Niewiadomo, jaki byl przebieg 
rozmowy pomiędzy krewniakami. 
Zapewne jednak sens jej był taki: 
„Marnotrawny towarzyszu kuzynie! 
Poco okradasz nas, skoro możesz to 
czynić razem z nami?...“

I oto obaj towarzysze zostali funk­
cjonariuszami tejże instytucji. A w 
dniu 1 maja z dumą czytali hasło: 
„Pomagajcie naszym cżekistom w 
walce z wrogami ludu!”



% „ G A Z E T A  L W O W S K A " 5-go września 1941.

Anordnung Nr. 14
Fiir den 4. und 5. September 

1941 ordne ich fiir den Stadtbezirk 
Lemberg eine Vormusterung fiir 
Pferde und Gespanne an. Diese Mu- 
sterung findet an beiden Tagen ab 
8 Uhr friih auf dem unbebauten 
Grundstiick an der Pelczynska-Strasse 
zwischen der Bułgarska- und der Ka- 
deckastrasse statt.

Die Besitzer oder Halter, dereń 
Namen mit den nachstehenden An- 
fangsbuchstaben beginnen, haben 
ihre Pferde und Gespanne zu folgen- 
den Terminen vorzufiihren:

A bis einschliesslich Q am Don- 
nerstag, den 4. Sept. 1941,

R bis einschliesslich Z am Frei- 
tag, den 5. Sept. 1941.

Die Musterung der Pferde der 
Stadtverwaltung Lemberg findet am 
Sonnabend, den 6. September 1941, 
morgens 8 Uhr, an der obenbezeich- 
neten Stelle statt.

Jeder Besitzer oder Halter von 
Pferden innerhalb des Stadtgebie- 
tes Lemberg hat sich zu dem festge- 
setzten Zeitpunkt mit seinen samt- 
lichen gespanntauglichen Pferden 
und Wagen einzufinden.

Pferde, die ohne Wagen vorge- 
fiihrt werden, sind mit Trense oder 
Halfter und Strick auszustatten.

Die Pferdepasse oder sonstigen 
Bescheinigungen iiber den rechtmas- 
sigen Besitz sind mitzubringen.

Alle Pferde, die bei der Muste­
rung nicht vorgefiihrt worden sind, 
werden ohne Entschadigung einge- 
zogen. Ihre Besitzer werden ausser- 
dem streng bestraft.

Femer wird bestraft, wer eigene 
oder fremde Pferde versteckt, sonst- 
wie der Musterung zu entziehen ver- 
sucht, oder Beihilfe leistet.

Bei Pferden, die wegen schwerer 
Erkrankung oder Lahmheit nicht 
vorgefiihrt werden kónnen, ist ein 
tierarztliches Attest der Musterungs- 
kommission vorzulegen.

EINE AUSHEBUNG VON 
PFERDEN FINDET NICHT 
STATT.

Lemberg, den 2. September 1941.
Der Stadthauptmann 

(KUJATH)

Zarządzenie Nr. 14
Na 4 i 5 września 1941 zarządzam 

dla miasta Lwowa lustrację koni i za­
przęgów. Lustracja ta odbędzie się 
w ciągu obu dni od godz. 8 rano, na 
niezabudowanym terenie przy ul. 
Pełczyńskiej pomiędzy ul. Bułgarską 
a Kadecką.

Właściciele lub dzierżawcy, któ­
rych nazwiska zaczynają się na nastę­
pujące litery, mają przyprowadzić 
swoje konie wraz z zaprzęgami w na­
stępujących terminach:

A do Q włącznie w czwartek, 4go 
września 1941,

R do Z włącznie w piątek, 5-go 
września 1941.

Lustracja koni lwowskiego zarzą­
du Miejskiego odbędzie się w sobo­
tę, 6 września 1941, o godz. 8 rano, 
na wyżej wymienionym miejscu.

Każdy właściciel lub dzierżawca 
koni na terenie Lwowa ma się stawić 
w oznaczonym terminie z wszystki­
mi swoimi końmi w pełnej uprzęży, 
oraz wozami.

Konie, które będą przyprowadzo­
ne bez wozów, mają być trzymane na 
uździe lub powrozie.

Należy mieć przy sobie paszporty 
dla koni lub inne dowody prawnego 
posiadania.

Wszystkie konie, które nie będą 
przyprowadzone na lustrację, zostaną 
zarekwirowane bez odszkodowania. 
P nadto ich właściciele zostaną suro­
wo ukarani.

Poza tym karany będzie każdy, 
kto ukrywa własne lub cudze konie, 
lub w inny sposób uchyla się od pod­
dania koni lustracji, względnie w tym 
pomaga.

Dla koni, które z powodu ciężkiej 
choroby lub okulenia nie mogą być 
zaprowadzone na lustrację należy 
przedstawić Komisji Lustracyjnej świa­
dectwo lekarza weterynarii.

Rekwizycja koni nie odbywa się.

Lwów, dnia 2 września 1941'
Der Stadthauptmann 

(KUJATH))

...............

Doskonała cera tylko przez
KREMY i PUDER „ HAL I N  A“

mgr. farm. Paźdzlerskiego 
„PHARMACHEMIA". Wa r s z a w a .  Bielańska 9.

telefon 2.12-18 1320

Antonina Szczęch
Rodzice l i s t y  otrzymali, robią 

starania o Twój przyjazd. 1220

BEKANHTMAGHOHG
Hiermii gebe ich nachstehende An­

ordnung des Herrn Gouverneurs des Di- 
strikis Galizien. bekannt:

Der Sładihauptmann: 
gez. KUJATH.

ANORDNUNG
iiber Aufenihallsbeschrankung der Juden 
im Distrikł Galizien vom 1. September 1941.

Auf Grund der mir durch § 1 Abs. 2 und 
§ 2 Abs. 1 der Verordnung iiber die Ver- 
wallung von Galizien vom 1. VIII. 1941 (Ver- 
ordnungsblatt fiir das Generalgouyemement 
1941 Nr. 67) und § 5 Abs. 1 der ersten Ver- 
ordnung iiber den Aufbau der Verwaltung 
der beseizten polnischen Gebiete vom
26. 10. 1939 iibertragenen Verwaltungs-
befugnis ordne ich folgendes am

§ 1.
Allen im Bereich des Distrikts Galizien 

befindlichen Juden wird das auch nur vor- 
ubergehende Verlassen ihres Wohnorles 
untersagt. Ais Wohnort gilt die Stadt- oder 
Dorfgemeinde, in welcher der Jude seinen 
Wohnsitz oder dauernden Aufenthalt oder 
in Ermangelung dessen den letzten Aufent­
halt hat.

Die Beschrankungen des Abs. 1 gelten 
nicht in Fallen offentlichen Interesses oder 
personlichen Nofslandes sowie in Fallen, 
in denen sich Juden im Rahmen ihrer 
Arbeilsdienstverpflichlung oder ausschliess- 
licher Ausiibung ihrer zugelassenen Tatig- 
keit ais Aufkaufer ubei die Gemeindegren- 
ze ihres Wohnorles begeben. In letzlerem 
Falle muss der betreffende Jude sich im 
Besitz eines giilligen Erlaubnisscheines der 
Abteilung Innere Verwaltung beim Gouver- 
neur des Distrikts Galizien befinden.

§ 2.
Ausnahmen nach § 1 Abs. 1 kann auf 

Antrag der zuslandige Kreishauptmann bzw. 
fiir das Gebiet der kreisfreien Stadt Lem­
berg der Stadthauptmann in Lemberg zu- 
lassen.

§ 3.
Zuwiderhandlungen gegen diese An­

ordnung werden mit Haft bis zu 3 Mona- 
ten und Geldstrafe bis zu Zl. 1.000 oder mit 
einer dieser Strafen bestraft.

Anstelle oder neben den obigen Strafen 
kann die Unterbringung in einem Arbeils- 
lager angeordnet werden.

Fiir die Beslrafung und die Anordnung 
der Unterbringung in einem Arbeitslager 
sind die Kreishauptleute bzw. der Stadt- 
hauplmann in Lemberg zusfandig.

§ 4.
Die Anordnung tritt am 5. September 

1941 in Kraft.
Der Gouvemeur des Distrikts Galizien.

In Vertretung 
gez. Dr. LOSACKER 

Chei des Amtes.

ZAWIADOMIENIE
Niniejszym podają do wiadomości nasfę* 

pujące zarządzenie Pana Gubernatora Dy* 
stryktu Galicja

Der Stadthauptmann 
{ - )  (KUJATH)

ZARZĄDZENIE 
o ograniczeniu miejsca pobytu żydów  
w Dystrykcie Galicja od 1. września 1941-
Na podstawie nadanego mi na mocy § 1 

ustąp 2 i § 2 ustęp 1 rozporządzenia o za­
rządzie Galicji z dnia 1. VIII. 1941 r. (Dzien­
nik Rozporządzeń dla Generalnego Guber­
natorstwa 1941 Nr. 67) oraz § 5 ustąp 1 roz­
porządzenia o ustanowieniu zarządu zaję­
tych polskich terytorjów z dnia 26. X- 
1939 r. prawa administracji, zarządzam co 
następuje:

§ 1‘Wszystkim żydom znajdującym się 
w obrębie Dystryktu Galicja zakazuje się 
nawet czasowego opuszczanią ich miejsca 
zamieszkania. Przez miejsce zamieszkania 
rozumie się gminę rniejską lub wiejską: 
w której żyd ma swoją siedzibę albo miej­
sce trwałego pobytu, albo w braku tego 
miejsce ostatniego pobytu.

Ograniczenia w myśl ustępu 1 nie maję 
zastosowania w wypadkach publicznego 
interesu albo osobistej wyższej konieczno^ 
ści jako też w wypadkach, w których żydzi 
w ramach ich obowiązku pracy albo też 
w wyłącznym wykonaniu dozwolonych im 
czynności jako przekupnie udają się poza 
granicę gminy ich miejsca pobytu. W ostat­
nim wypadku musi odnośny żyd posiadać 
ważne pozwolenie Oddziału Wewnętrznego 
Zarządu przy Generalgubernatorstwie Dy­
stryktu Galicja.

§ 2.
W yjątki od postanowień § 1 ustęp 1 mo­

że zastosować odnośny Starosta (Kreishaupt­
mann) zaś na terenie wydzielonego miasta 
Lwowa Starosta miejski (Stadthauptmann) 
we Lwowie.

$ 3‘Przekroczenia niniejszego zarządzenia ka­
rane bądą aresztem do 3 miesięcy i karą 
pieniężną do 1.000 zł. albo jedną z łych kat-

W  miejsce albo obok powyższych kar 
może być zarządzone umieszczenie w obcy 
zie pracy.

Dla orzekania kar i zarządzenia o umiesz­
czeniu w obozie pracy upoważnieni są sta­
rostowie (Kreishauptleute) względnie Staro­
sta miejski (Stadthauptmann) we Lwowie.

§ 4-Zarządzenie niniejsze wchodzi w życia 
z dniem 5 września 1941 r.

Gubernator Dystryktu Galicja- 
Za zgodność 

( - )  Dr. LOSACKE* 
1454 Szef Urzędu.

Lemberg, am 3. September 1941.

B E K A N N T M A C H U N G
Vom 12. September 1941 ab werden die stadtischen Hausverwalter neue Bezugschelne fiir Lebensmlttel 

an die Einwohner der Stadt Lemberg verteilen.
Die Hausverwalter eines jeden bewohnten Hauses sind bis zum 8. September 1941 verpflichtet, eine Listę 

samtlicher Hausbewohner nach folgender Form aufzustellen:
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K I. Bracia JA ­
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Diese Listę ist den stadtischen Hausverwaltern am 8. September 1941 zuruckzugeben.
Der Stadthauptmann

i. V. Dr. BALDAUF.
Lwów, dnia 3. września 1941.

O G Ł O S Z E N I E
Począwszy od 12. września 1941 r. miejscy Zarządcy domów wydawać będą mieszkańcom miasta Lwowa 

nowe kartki żywnościowe.
Zarządcy każdego zamieszkałego domu są zobowiązani do 8 września 1941 roku sporządzić wykaz po­

szczególnych mieszkańców domu według następującego w zoru:
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W ypełniony wykaz należy zwrócić miejskim Zarządcom domów dnia 8 września 1941 r.
1384 Prezydent miasta

w  z. Dr BALDAUF.

UWAGA I 
Zgłoszenia sprze­
daży realności na 
terenie Generalne­
go G ubernatorstwa 
kierow ać: Biuro
Włodzimierza Hu­
ka, „Gazeta Lwo­
wska" „N r. 867“ .

867

Szoferów 
i radiotelegrafistów
Polaków, zdolnych fachow­
ców, ze znajom ością języka  
rosyjskiego — poszukuje na 
wyjazd instytucja niem iecka. 
Zgłoszenia ul. 3-go Maja 1.17, 
I piętro, w  dniu 6. IX. 1941 

godz. 15—17. 1483

V

KAM IENICE, 
domy, domki, wil­
le, gospodarstwa, 
parcele — każdej 
wielkości, jakości i 
cenie sprzeda — 
BIURO POŚRED­
NICTW A Stani­
sław Kwiatkowski. 
Kraków, Grodzka 
49, pierwsze pię­
tro . 914

FORTEPIAN
kró tk i w dobrym 
stanie do sprzeda­
nia. Japońska 16, 
dozorca. 1333

BIURKO 
w dobrym stanie 
kupimy. „Lwow­
ski Dezynfektor*4, 
Batorego 84. 1122

K U P I Ę
półbuciki dadmskfe 
bronzowe N r. 39 i 
pół w dobrym sta­
nie. Wiadomość — 
Czereśniowa 10.

1391:

SREBRNEGO 
lisa sprzedam, ul. 
W lśniowieckich 6a, 
m. 1, od 2—4 pop.

1351

PÓŁBUCIKI
męskie N r. 42, za­
mienię n a  damskie 
N r. 38 (lub kupię) 
Listy — „Gazeta 
Lwowska”  „Nowe 
1348“ . 1348:

K U P I Ę
sypialnię, najchęt­
niej tapczanow ą — 
oraz jadalnię, ty l­
ko nowoczesne. — 
Listy „1341“ „Ga­
zeta Lwowska**.

1341:

PIAN IN O
koncertowe m arki 
„Koch & KorselP 
praw ie nowe sprze 
dam. Sobieskiego 
n r . 6, m . 8. 1373:

K SI4ŻK I 
ilustrow ane — dla 
najmłodszych, sło­
wniki i samouczki 
polsko -  niemiec­
kie kupuje Antyk- 
w ara ia  Pohorec 
kiej, Batorego 2.

1364:

KUPI Ę
sypialnię komplet­
ną, bieliźniarkę — 
etażerkę, kredens 
kuchenny, — dwie 
kołdry. Listy Ad­
m in istracja  „Gaze­
ty  Lwowskiej “ — 
„W łasny użytek — 
1389“ . 1389

K U P I Ę
płaszcz, fu tro  dam­
skie, ubranie, fu­
terko męskie. Li­
sty Adm. „Gazety 
Lwowskiej** „Go­
tów ka 1388“ . 1388

LEICĘ. 
Contax, Exacta ^  
lub inny  kupię. 
Ostrołęcka 12. V .  
zylewicz.

s k ó r z a n y  ^
płaszcz, ubranie ^  
płaszcz zimowy 
sprzedam. Otice\ t 
ska 30, między
18—19.

k u p i ę  .c\
w  dowolnej i10V  
wazelinę do 
Listy „Gazeta 
w ska“ „Wazel g  
i355“. i***;

K U P I Ę
fu tro  damskie — 
(krymskie, popieli­
ce lub selskiny). 
L isty „M ało uży­
w ane 1261“ „Ga­
zeta Lwowska**.

1261

WPISY
do szkoły powszecb' 
nej n iem ieckiej zS' 
czynają się 4 i 9 
b. m. m iędzy 8—D  
godziną przed poi*1' 

dniem 13  ̂
ulica Karmelicka * 

pokój 51/52. .

REDAKCJA PRZYJMUJE OB GODZ. 10—11 ZA TERMINOWY DRUK OGŁOSZSN WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA.
Druk „Gazety. Lwowskiej*' Lwów, Sokoła 4.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACAM*


